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MOSKWA, 13. 6. — TeL wf«— 

Komisarz komunikacji Rudzutak 
nsiłpil. Na Jego miejsce mianowa 
oy został komisarzem komunlka 
cjl M. Ruchlmowlcz, wiceprze­
wodniczący najwyżsiej iady go­
spodarczej. 

:-: 
— Podczas ćwiczeń bataliom sa-

ttrtUeto Rdchrwehry kilka samccho-
ótrw z żołnierzami I pontonami motto 
s uaaypu do rowu, 18 żołnierzy odnlo-
afa cfezMa I lżejsze raoy. Klika samo-
choeoY zuszczonych. 

Groźba przewrotu politycznego w Finlandii 
Prezydent republiki przybył nagle samolotem do stolicy 

Lauri Krpsłion R*ltmdcĄ 

HELSINGFORS 13.6. — Teł. 
i/l. — Sytuacja polityczna w Fm 
landjJ stała się nagle 

niezwykle naprężona. 
Wspomagana wielkiemi suma­
mi z Moskwy agitacja komuni­
styczna, grożąca wywołaniem 
niebezpiecznego zamętu w kra­
ju, wywołała zdecydowany 
l w ostrych formach opór społe­
czeństwa finlandzkiego. 

Wypadki, jakie rozegrały się 
w Finladji w ostatnich 24 godzi­
nach uważane są za początek 

doniosłych wydarzeń. 
Tempo, w jakiem rozegrały się 
te wypadki było niezwykle szyb 
kie., 

Bawiący w letniej rezydencji 
prezydent Finlandii Relander za­
mówił niespodziewanie onegdaj 
w nocv w- drodze telefonicznej 
samolot, którym już 

o świcie odleciał 
do Helslnglorsu. 

Natychmiast po przybyciu pre 
zydenta do stolicy zebrała się 
pod jego przewodnictwem Rada 
ministrów, która obradowała 
przez cały dzień. 

Na wniosek ministra spraw 
wewnętrznych postanowiono 
natychmiast 

zawiesić cała prasę komuni­
styczna 

w Finlandii. 
W międzyczasie na widownię 

wystąpiła silna organizacja an­
tykomunistyczna. zwana „Ry­
glem Finlandii" (Suomen Lukko). 
posiadająca kamę kadry swych 
zwolenników we wszystkich 

stronach kraju. Organizacja ta, 
która Już od dłuższego czasu 
prowadzi zdecydowana walkę 

przeciwko komunizmowi 

11 która wymogła ograniczenie 
praw zebrań komunistycznych, 
zwołała na wczoraj 

i zjazd do stolicy. 

Minttter Grandi i Marszałek Pttswfgju 

- . i Wa&n kwtattda M Zmtai 
f>nmsł Stawek o 0. Prezydenta 

. jjremjer SlarweK 

przez p. Pivzydenta>Rzeezyper 
spelltej. 

.W. kolach poutjezaycb-doroz 

WĘnMtmntosfr dnie m 
czenle. Jak przypuszczają tema 
ten tej kósfereoejl była obecna-
sytuacja pólityczłał w związku 
z upływem termlnu-Bwołanla se­
sji sejmowej, • 

Hwi iMrtod Jtkatesjl IMefetMid 
1 twreaM Mslettawe z Btfzłałew •tw. C7er«itoVhrao 
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Wezera] odbyło slę-tn dorocz-
W'posiedzenie Polskiej' Akade­
mii , Umiejętności w obecności 
min.1 Czerwińskiego. 

Prof. Kutrzeba odczytał lisie 
nagrodzonych przez Polską Aka­
demię Umiejętności. Nagrodę hn. 
1 p. Barszczewskiego otrzymał 

prof. Roman Rybarskt, nagrodę 
im. Feliksa Jasińskiego 1 Witolda 
Łozińskiego otrzymał rzeźbiarz 
SzukalskL Nagrodę konkursową 
tm. Fedorowicza dr. Edward Ral-
ski, wreszcie nagrodę fundacji 
Szyszkowsklego w wysokości 10 
tysięcy zł. prof. Rudolf WelgL 

bywi 

Katastrofa na ćwiczeniach w Biedruska 
Wlce-minister qen. Falirycy lekko raniony 

POZNAŃ 13.6. Dn. 12 b. m. od 
bywało się w Biedrusku na zakon 
cienie kursu szkoły podchorą­
żych piechoty rezerwy ostre strze 
lenie, w czasie którego kompanja 
baonu Jarocińskiego, Idąc zbyt 
ostro do atakn. wysunęła się o 
Jakieś ISO kroków zadaleko 
przed wybuchem granatu. 
.. Wskutek wybuchu został ska­

leczony lekko Jeden z żołnierzy 
w rękę, drugi zaś w ramię. 

W tym samym mnie] więcej 
czasie uczestniczący w ćwicze­
niach 1 kontrolujący strzelanie 11 
wiceminister spraw wojskowych 
gen. Fabrycy, wysunąwszy się 
podczas ćwiczeń zbyt daleko na 
przód, został wskutek wybuchu 
granatu ręcznego lekko skaleczo 
ny małym odłamkiem, (PAT). 

r400-4ecie urodzin księcia noełów polskich 

i 

Fotografia przedstawia ożywiony moment rozmowy Marszałka. 
Piłsudskiego z ministrem spraw zagranicznych ItaJJi — Orandim 
— na ganku wHJi w Drusklenłkach, skąd roztacza się piękny wi­

dok na Niemen i ziemie Litwy Kowieńskiej. 

Otwarcie zjazdu naukowego ku czci Jana Kochanowskiego V tali teatn Im. 
Juttuua Słowackiego w Krakowla, 

1920-1930 
Dziesięciolecie dni krwi ichwaiy 

W bieżącym roku obchodzimy dziesiątą rocznicę pierwszej 
wojny Odrodzonej Polski, wojny z Rosją sowiecką. 

Wojna ta, narzucona nam w chwili najcięższej, bo w.okre­
sie organizowania się Państwa 1 tworzenia Jego siły zbrojnej, 
zakończyła się zwycięstwem Polski, dzięki niespożytej sile ży­
wotnej Narodu, męstwu naszych Wojsk 1 kierownictwu Naczel­
nego Wodza, którego Imię okryta chwałą nieśmiertelną. . 

Jest cechą każdej wojny, że najważniejsze Jej' wydarzenia, 
len przyczynowość, kolejność 1 wzajemny związek, dopiero po 
upływie pewnego czasu zostają należycie'wyjaśnione I ustalo­
ne, aby, przeszedłszy ogniową próbę studiów 1 szczegółowych 
badań, wejść Już ostatecznie do historii, jako istotna i niczera 
nieodparta 

prawda historyczna. 
Dzisiejszy stan badań 1 prac nad wojną polsko - rosyjską 

z 1920 roku pozwala Już na wierne i zgodne z prawdą odtwo­
rzenie Jej przebiegu. 

Doceniając w pełni doniosłe znaczenie dziesięciolecia te] 
wojny, która ugruntowała naszą niepodległość i wskrzesiła tak 
zaszczytny dla Polski tyhtf „Przedmurza Europy przed nawa­
łą Wschodu", otwieramy z dniem dzisiejszym w piśmie naszem 
stalą rubrykę p. L , 

„1920—1930", 
w której będziemy podawali codziennie krótki przebieg wyda­
rzeń dnia z przed lat dziesięciu. 

Zapewniwszy sobie w tym dziale współpracę ludzi 
bezstronnych 

I fachowych, nie wątpimy, te wzbudzi on wielkie zaintereso­
wanie wśród naszych Czytelników. 

Wspomnienia „dni krwi i chwały", wspomnienia najclężs 
zych terminów Rzeczypospolitej unaocznią nam, Jak Polska, sto­
jąca nad skrajem przepaści, potrafiła nletylko się obronić, ale 
1 pobić nieprzyjaciela. 

Wspomnienia te napełnią serca otuchą I wiarą w przy­
szłość, a przyczynią się niewątpliwie do pogłębienia kultu dla 
tych, którzy w 1920 roku karnie 1 kornie złożyli swe życie Oj­
czyźnie w dani. 

Stawią one takie jamo przed oczy natchnioną prawdę słów 
Naczelnego Wodza 1 pierwszego Marszałka Polski, że „zwycię­
żyć I spocząć na laurach — to klęska; być zwyciężonym 1 nie 
ulec • • to zwycięstwo",/-'''" 

Na zjeździe wybrano delega­
cję, złożoną z 25 osób, która za­
żądała natychmiastowe] audien­
cji u prezydenta republiki. Pre­
zydent przyjął delegację, która 
po przedstawieniu groźnego po­
łożenia. w kraju, - domagała się 
bezzwłocznego wypełnienia 

następujący t - żądań: 
1) wszystkie komunistyczne 

zebrania mają być zakazane, pra 
sa komunistyczna zawieszona; 

2) Wszystkie organizacje ko­
munistyczne. w tem i występu­
jące pod'kryptonimamI, powinny 
być zlikwidowane: 

3) agitacja komunistyczna ma 
być złamana, a wszyscy agita­
torzy komunistyczni i ich pomoc 
nicy natychmiast uwięzieni; 

4) po przywróceniu spokoju 
w kraju należy odnowić skład 
sejmu, którego zadaniem byłoby 
przeprowadzenie ustaw antyko­
munistycznych. 

Prezydent Relander przyrzekł 
delegacji, że zgodnie ze swojem 
sumieniem 

zrobi wszystko. 
czego wymaga obecne położe­
nie państwa. 

Mimo tych' uspokajających 
przyrzeczeń prezydenta, nastrój 

Jest bardzo podniecony, 
a ludność zdecydowana Jest na 
własną Tekę rozprawić się z 
komunizmem. 

Przywódcy „Rygla Firfandji" 
ple ukrywają. Iż na wypadek 
niespełnienia Ich żądań antyko­
munistycznych, zdecydowani są 
do objęcia siłą steru państwa. 

prezydent finiandj. podjął >tan<<*ec4 
walkę z komunizmem w swym kra u. 

POWRÓT DO Pinwa 
W HISZPANII 

Wybory beda 5 września 
MADRYT. 13. 6. —TeL w Ł -

Pod przewodnictwem króla Alton 
sa odbyło się posiedzenie 
dy ministrów, poświęcone spra-< 
wie nowych wyborów do parla­
mentu. 

Jako Termin wyborów do parła 
mentu 1 senatu wyznaczony. zo-> 
stal 5-ry września b. r.''. 

;-; 
— Dotychczas Jeszcze trwa pożarna 

olbrzymiej przestrzeni morza zalanego 
płonącą naftą wczoraj w czasie kata­
strofy okretn . cysterny. W katastro­
fie te] według ostatecznych cblLczjeoT 
zginęło 47 osób. (UP.), 

Przesilenie gabinetowe w Rumunii 
Generał Prezan 

złożył misie tworzenia rządu 
BUKARESZT 13.fi. — Tet wł 

Królowa Rumunii Ma;ja, przyby­
ła o godz. 1920 nadzwyczajnym 
pociągiem na dworzec w Buka­
reszcie. 

Na peronie oczekiwał matkę 
król Karol II, ks. Mikołaj, królo­
wa Grecji Elżbieta 1 następca tro 
nu Michał. Powitanie nosiło bar 
dzo serdeczny charakter. (MR). 
[ BUKARESZT 13.6. Dztemirk 
urzędowy ogłasza następujący 
komunikat z dworu królewskie­
go: „Na zasadzie uchwały parła 
mentu, anulującej wszystkie ak­
ty zadecydowane w dniu 4 sty­
cznia 1926 r. król odzyskuje pra­
wa. Jakie posiadał w tym czasie, 
zważywszy zaś, że jego małżeń­
stwo zostało rozwiązane w cza­
sie późniejszym, król upoważnia 
J. K. W. księżnę Helenę <U> uży­
wania tytułu Jej Królewskiej Mo­
ści". 

BUKARESZT 13.6. Krół po­
wierzył marszałkowi Prezanowl 
misję utworzenia gabinetu jedno­
ści narodowej. 

Marszałek Prezan pracował 
przez cały dzień nad utworze­
niem nowego- rządu. Były pre­
mier Maniu odmówił osobiście u-

_ :• 

dziani w randzie, ale.ząpewnt ie 
iego stronnictwo jpbprze rząd 
koncentracyjny. 
• Prof. Jerzy. Braflana z 

grona życzliwych królowi genera 
łów obmówił wejścia do gabinetu, 
aby go nie posądzano, że dla te­
ki zerwał z partią. 

O ile marsz. Prezanowl misja". 
nie powiedzie się, p. Mantu otrzy 
ma ponownie misję, utworzenia ga 
blnetu. 

Król Karol II otrzyma! depesz 
gratulacyjną od kard. PaceJH'eg 
w Imieniu Papieża. 

BUKARESZT, 13.6.1 
gabinetowe w Rumunji trwa 
dal 1 niema nadziei rychłego zli­
kwidowania go. r . 

Gen. Prezan po odbyciu licz­
nych konferencyj z politykami 
widział się zmuszonym do złoże­
nia w ręce króla powierzone] mu 
misji tworzenia rządu. 

Jak się zdaje, usiłowania kró­
la w kierunku ̂ stworzenia gabi­
netu koncentracyjnego wobec o-
poru liberałów nie będą mogły. 
być narazie urzeczywistnione. 

Kto otrzyma obecnie misję tr»x> 
rżenia rządu, narazie niewiado-
mo. (UP.). 

Na wiemoić narodowi rumuńskiemu' 

Przysięga nowego króla Komun1' Karola II wobec Zgromadzenia narodowego) 
• Bukareazcia, 

http://Tti.11
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Wieści gospodarcze 
Według danych słatystycz 

.aych wydziału statystycznego 
i magIstratu łódzkiego zaprote­
stowano * ciągu mai* w Łodzi 
43.986 weksli na suma 12254.000 
zł. Bez sporządzania protestu 
wykupiono 11.694 wekle aa su­
nę 4.033.000 zł. 

w porównaniu i kwietniem 
liczba protestów wzrosła o 
2.066 (1.104.000 zł.), Ilość weksli 
wykupionych bez protestu pod­
niosła sle o 477 (1.053.000 zł.). 
•SąsI pol t ł t l* w Wletcfnlu 

Przywóz polskiego drobiu bi­
tego do Austrjl w roku ubie­
głym byt minimalny Wartość 
Jago wynosiła zaledwie około 
14.000 zł. Drobiu żywego z Pol­
aki nta eksportowano do Austrii 

zupełnie. 
Przyczyna takiego stanu rze­

czy, lak Informuje polako • au­
striacka Izba handlowa w Wie­
dniu, była w pierwszym rzędzie 
konkurencja węgierska 1 Jugo­
słowiańska. Wiedeń konsumuje 
w 90 procentach bite gęsi tuczo­
ne (główny sezon od września 
do marca). 

Austriaccy Importerzy- drobiu 
wyrażała opinie, ze poziom cho­
wu I tuczenia cesi w Polsce nie 
dorównują węgierskiemu. 

Mimo to niektóre firmy wie­
deńskie oświadczyły gotowość 
zapoczątkowania Importu gasi 
polskich na zasadach komiso­
wych. Polowa regulowana by­
łaby akredytywa, reszta gotów­
ka po sprzedaży towaru. Prowi­
zja komlsjonerów od 3 — S pro­
centów. 

Polski kapitał w porcie gdyńskim 
Pcwsiit IwtstfCłt » 10 m llonftw xt. 

WARSZAWA, 13.6. 
Min. Kwiatkowski podpisał u-

mowę na wykonanie dalszych ro 
bót drugiego okresn rozbudowy 
portu w Odynl z polska grupa 
przedsiębiorstw budowlanych. 

Umowa obejmuje szereg po­
ważniejszych robót — budowę 
molo południowego, nabrzeży 
przy basenie Prezydenta 1 base-
nie żeglugowym, brukowanie 
dróg portowych, oraz budowę 
przejścia ulicy pod torami, pro-
wadzaceml do portu, na łączna 

"sumę zgórą 9 milionów zl. 
Roboty te mają być zakończo-

Podplsanle umowy z polska, 
grupa należy podkreślić Jako do­
datni fakt współudziału poważ­
niejszych firm budowlanych pol­
skich w budowle portu gdyńskie 
go. 

Min. Kwiatkowski podpisał 
równleż-umowę z polską firma 
na budowę zakładu do przygoto 
wania masła na eksport w por­
cie gdyńskim. 

Umożliwi to standaryzowanie 
I polepszenie masła dla naszego 
eksportu I tern samem przyczyni 
się do rozwoju portu gdyńskie­
go. 

ne w połowie 1934 r.' 

Zmniejszenie wywozu o 10 milionów 
ra siali bilansu naidlowno w aulo 
WARSZAWA, 13.6. 

Ołówny urząd statystyczny o-
ollczyl, że wywóz i Polski w ma 
Ju wyniósł 1.432.330 ton. o warto 
ścl 199201 tys. zł. W porówna­
nia do kwietnia r. b. wywóz 
zwiększył się na wadze o 78.690 
ton, przy Jednoczesnem zmniej­
szeniu wartości 0 9.748 tys. zł. 

Zmnleszył się wywóz artyku­
łów spożywczych o 12.4 mil]. 
zł. na co złożyły sle: zniżka wy 

wozu • żyta o A2 mllj. zł., Jęczmle 
nla o 2.6 mllj. zł., owsa o 12 mllj. 
zł, cukru o 3.5 mllj. zl., paszy o 
2,3 mllj. zł. przy Jednoczesnej 
zwyżce wywozu Jaj o 3.1 mllj. 
zł. I masła o 0,5 mllj. zł. 

Wybitnie sezonową zniżkę wy 
kazuje wywóz nasion, roślin pa­
stewnych 1 traw o. 2,4 mllj. zl., 
nasion buraków cukrowych o 1,9 
mllj. zł. I nawozów sztucznych o 
U mllj. zł. 

Minister Gmd) na Wiweki 
Wizyta wleskiato M t a staw w Krafeowla 

KRAKÓW la&WczoraJ rąno 
przybył do KraWwa mta. Orandl 
z min. Zaleskim, w towarzystwie 
małżonek, ambasadora włoskie­
go v Warszawie p. Martin Frank 
lina z małżonką, radcy amba­
sady Rocco 1 sekretarza Nooysa. 

Na dworcu powitali ministrów 
wojewoda dr. Kwaśniewski, wi­
ceprezydenci m. Krakowa dr. 
Schneider I Ostrowski, gen. Wró 
blewskl I konsul wioski i Kato­
wic P. Lupls z małżonką t córką 
ltanL 

Z dworca obal > ministrowie 
wraz z otoczeniem odjechali do 
Grand Hotelu, skąd następnie u-
dali się na zwiedzanie zabytków 
Krakowa. 

Goście, oprowadzani przez p. 
Puslowsklego, zwiedzili kościo­
ły Mariacki I Św. Barbary. Wa­
wel, bibliotekę Jeglellońską 1 
Muzeum Narodowe, poczem 
wrócili do Orand Motelu, gdzie 
w śclsłem gronie spożyli śniada­
nie. 

W południe wszyscy golcie 

Min. Grandi Incognito w Wiadukt 
na małtn Saladaalu z kaafcrzcn 

WIEDEŃ 13.6. — Włoski mm. 
spraw zagranicznych Orandl w 
drodze powrotne] z Warszawy 
przybędzie Incognito do Wiednia. 

Jakkolwiek obecność min. Oran 
di'ego będzie miała charakter 
prywatny, to mimo to skorzysta 

Stolica Portugalii pod wodo 
Ulewa zerwała koanaltraca 

Poseł Norwegii przemawiał po polska 
pa* wrarzaila listów na Zamku warszawskim 

udaM się do salin w Wieliczce. 
Przy objeździe Wieliczki co­

ście obdarowani zostali rzeźblo-
neml kryształami soli wykonane 
ml przez (órnlków wielickich. 

Z okazji przyjazdu Grandlego 
gmachy rządowe 1 miejskie oraz 
wiele budynków prywatnych u-
dekorowano chorągwiami o bar­
wach włoskich I polskich. 

KRAKÓW 13.6. Po powrocie 
z Wieliczki min. Orandl podej­
mowany byt w salonach p. Pu­
słowsklego. Po podwieczorku go 
ścle udali się na Bielany, gdzie! 
zwiedzili kościół I klasztor Ka-
medułów. 

O godz. 22.15 w salach Woje­
wództwa odbył sle raut, wydany 
przez wojewoda. 

W nocy p. mta. Orandl udał 
się w drogę powrotną do Włoch. 

Min. Zaleski zatrzymał się w 
Krakowie I będzie Jutro obecny 
na odczycie Aleksandra Lednic­
kiego p. t „idea Paneuropy w 
obecne] fasie rozwoju". . 

on ze sposobności ażeby zawrzeć 
znajomość z kanclerzem Schobe 
rem. Kanclerz Scbober wyda na 
cześć min. Orandfego małe śnia­
danie w śclsłem gronie. 

Przyjazd min. Orandfego oczc 
kiwany Jest w niedzielę. 

T V A R SZAWA, 13.6. 
Dotychczasowy charge d'af-

falres NorwegJI w Warszawie, p. 
Ntls DWleff, mianowany obecnie 
posłem .nadzwyczajnym i mini­
strem pełnomocnym, złożył swe 
listy uwierzytelniające p. Prezy 
dentowl RzeczyposopliteJ na uro 
czystej audjencll na Zamku. 

W czasie tej ceremonii pos. 
Dltleff wyjrł°s!ł w Jezvku pol­
skim przemówienie, w którcm m. 
In. powiedział: 

Jestem w połotenla szczecnMnle po-
myilnem. rdył spędziłem tai w tym 

"kr a hi cztery Utai bardzo szczełlrwe 
W ciągu teto czato mottem stwier­

dzić nletytko rneue ortez Świat cały 
wsoiniale postępy vie*ieJ Polski od­
rodzonej I bardzo znaczny rozwój sto-

LIZBONA 13.6. Nad miastem 
przeszła gwałtowna burza, połą­
czona z oberwaniem się chmury. 
Niemal całe miasto znalazło się 
pod wodą. Ruch uliczny został 

prawie całkowicie wstrzymany. 
Mieszkańcy suteren opuścili w 

popłochu swe siedziby. 
Jedno dziecko zostało zabite 

wskutek uderzenia pioruna, 

Roje oszoOł m d Berlinem 
• fali niezwikłeflo oaara 

BERLIN 13.6. W dniu wczoraj­
szym nad miastem przeszła fala 
gorąca. Termometr w cieniu po­
raź pierwszy w tym roku wskazy 
wał 30 st. C. Z powodu tak wyso 

klej temperatury ruszyły na mla 
sto liczne roje pszczół, do rozpc 
dzanla których, musiano wezwać 
straż ogniową. 

Wstrząsająca im ort dwofgi dzieci 
STAROOARD 13.6. — Tel. wl. 

Sojusz wielkiego przemysłu z socjalistami 
dla obalenia gabinetu Brunninga 

Wielka koaKcia powraca do rządów na platformie redukcji płac i cen 
BERLIN, 13.6. Wszystko wska 

.•żuje na to, że rząd kanclerza 
Brunninga jest u schyłku swego 
istnienia. 

W kołach parlamentarnych mó 
,wi się Już głośno 
' o nowym rządzie wielkie) 

koalicji, 
który ma być oparty na szero­
kiej platformie z udziałem socja­
listów. 

Opór przeciwko programowi 
finansowemu Moldenhauera ! 
szereg specjalnych życzeń prze­
mysłowców są powodem. Iż ga­
binet Brunnlga się nie utrzyma. 

W poufnych rokowaniach, pro 
"wadzonych od dłuższego czasu 
między przedstawicielami zwiąż 
ku przemysłu Rzeszy, a prze-
•wódcaml związków zawodo­
wych, opracowano szczegółowy 
plan redukcji płac. 

Przed rozpoczęciem rokowań 
!W łonie związku przemysłu Rze­
szy nastąpiło sUrde dwu 
grup, z których Jedna propono­
wała rozszerzenie koalicji na 
prawo i wciągnięcia do nie] Hu-
genberga. 

Pogląd ten był ostro krytyko­
wany przez drugą grupę, która 
wysuwała argumenty, li dykta­
torski system rządzenia przy po-

RADJ0 WARSZAWSKIE 
l WARSZAWA, Dtagołć fali 1411.8 m. 

Qodz. 11.58: Sygnał czasu, hejnał z 
viezy Mariackie) w Krakowie. Oodz. 
12.10: Koncert z płyt gramofonowych. 
O. 13.10: Komunikat meteorołozlczny. 
O. 1S: Komunikat gospodarczy. Oodz. 
15.20: „Podhalańskie zdrojowiska z t 
zw. kwasneml wodami" — dr. Ludo­
mir Korczyński. a 15.45: Kącik arty­
styczny US.O. O. 16.15: Wiadomości 
Tow kooperatysłów. a 16.20:: Muzy­
ka z płyt graraolonowych. a 17.15: 
„O komarach — roznoslclelach cho­
rób" — dr. Jerzy Rsizkowikl. Oodz. 
17.45: Audycja dla dzieci I młodzieży. 
Słuchowisko dla młodzieży p. Ł Jan 
Kochanowzkl". Pióra M. DymowskleJ. 
O. 18.30: Muzyka. O. 18.45: Rozmaito­
ści. O. 19.10: Centralne Tow. kolek roi 
niczych do swych członków I ogółu roi 
ników. O. 19.23: Płyty gramofonowe. 
O. 30: Zegar wybije godz. 8-ma. O. 
20: reljeton. Dr. Karol Bertoni „Wysta 
wv międzynarodowe w AntwerH I Leo-
djum I udział w nich Polaki". O. 20.15: 
Koncert popularny z Doliny Szwajcar­
skie!. a 22: Transmisja lilmu dźwięko­
wego z jrjfloteatru .Światowid". _ „, 

mocy Hugenberga wywołałby me 
chybnle niepokoje społeczne, 1 je 
szcze bardziej utrudniłby poło­
żenie. 

Poza tern wysuwano koniecz­
ność zreformowania programu 
agrarnego Schlelego, który go­
dzi w Interesy przemysłu 1 unie­
możliwia obniżenie cen. 

Orupa ta twierdziła dalej, że 
redukcja płac z równoczesnem 
ooniżeniem cen możliwa będzie 
do przeprowadzenia Jedynie przy 
r-oparchi socjalistów 1 związków 
zawodowych. Ostatecznie zwy­

ciężyła grupa przemysłowca Sil 
berga, propagująca współpracę 
z socjalistami. 

Jak mówią, były kanclerz MOI-
ler w skład nowego gabinetu nie 
wejdzie. ,* 

cl dwojga dzieci wydarzył się w 
— Wstrząsający wypadek- śmier Wieśka •» powiecie Starogard z 

kim. Dwie *órećzk!np. Melerów 
3-letnia Jadzia I 5-lesnla Wandzia 
zbierały onegda] na łące kwiaty, 
by uwić z nich bukiet dla powra­
cające! ze szpitala chore) matki. 

W pewnej chwili wpadł 3-le-
tnlej Jadzi bukiet do rzeki. Dziew 
czynka chcąc wydobyć z wody 
kwiaty, nachyliła się nad brze­
giem. straciła równowagę I wpa­
dła do rzeki. Wandzia widząc 
tonącą siostrzyczkę, weszła bez 
namysłu do wody i pociągnięta 
przez Jadzie, razem z nią poszła 
na dno.' * 

snotów miedzy Norwegia i !**•*. afc 
także dinea (iri było poznać szładu*" 
ny umysł narodu tratskleco. 

Równia* osobiście zawarłem « • 
przylafnl o lak wielkie! dla mnie 
tcscl, te zotuna ni om w punna 
dzo dfogo r>o moim pobycie w tym i 
certktm kraki. 

W odpowiedzi na to p. 
dent m. Ino, oświadczył; 

Jestem przekonany, to diiatająe ł 
opierając sle aa sympatii, laką naród 
polski i rwt dla tak wyaoo* kultural­
nego, pracowitego I pokolowago nara­
da norweskiego, znsjdsle Paa wdali 
ny tarta do pracy nad dstssym r 
wołam stosunków między Polską 1 
węda w totemie kultury. 
I pokoju. 

Pos. DKIeff Jest, Jak wiadomo, 
serdecznym przyjacielem Polsl % 

Wysłannik Arabii w Polsce 
x ak i i handlowa od króla Htdiun 

WARSZAWA, 13.6. 
i Do Warszawy przybył wy­
słannik króla Hedżasu p. Kbaled 
pey el Hakln. z misją nawiąza­
nia stosunków handlowych mlę-
;zy królestwem Hedżasu a Pol­
ką. P. Khaled bey el Hakln ba­

wił już przed rokiem w Polsce I 
wręczył wówczas min. Zaleskie 
mu pismo ministra spraw zagra 
nlcznych Hedżasu. proponujące 
nawiązanie stosunków dyploma­
tycznych miedzy obu państwa­

mi 
Wysłannik króla Hedżasu byt 

wczoraj pedejmowany śniada­
niem przez zastępcę naczelnika 
wydziału wschodniego M.S.Z., 
p. Raczyńskiego, W dniu dziale)* 
szym Instytut wschodni vr Wa r* 
ssawie podejmować będzie go­
ścia z Hedżasu. W czasie przy­
jęcia p. Raczyński wygłosi pre­
lekcję na temat swe] niedawne} 
podróży do Hedżasu z misją 
rządu polskiego. 

Ocalenie pilota dzięki spado! (ironowi 
Wypadek łowczy DłV< Kossowskiego nod Okecen 

WARSZAWA, 13.6. 
W pobliżu lotniska na Okęciu 

uległ wczoraj wypadkowi lotni­
czemu znany pilot pułk. Jerzy 
Kossowski, kontroler Instytutu 
badań technicznych lotnictwa. 

Pułk. Kossowski wystartował 
około godz. 5 po poł. z lotniska 
mokotowskiego na jednomiejsco-
wym samolocie „Lublin 14". 

Pułk. Kossowski miał wypró­
bować samolot w akrobacji po­
wietrznej. W tym celu poleciał 
nad Okęcie. 

W^pewnej chwili pilot chcąc 
zniżyć lot ptatdwca zauważył. 
że stery poziomowe przestały 
działać. 

Jak się okazafo pękła Jedna lin­
ką stotowa, . 

Pułk. Kossowski, chcąc ocalić 
płatowiec od rozbicia, przez pięć 
minut czynił daremne wysiłki 
wylądowania. 

Widząc, te lada chwila 
mu katastrofa zdecydował siej 
wyskoczyć z wysokotel 600 me 
trów ze spadochronem. 

Skok udał się. spadochr 
roztworzył się natychmiast I 
lot wylądował szczęśliwie na na 
lu koniczyny. i 

Samolot przeleciał Jeszcze kil­
kaset metrów I runął obok moa-
townl fabryki Skodą, rozbijając 
się doszczętnie. 

Pułk. Kossowski był zaopa­
trzony w polski spadochron ty­
pu lrvln, wyprodukowany w w> >J 
skowej wytwórni spadochro­
nów w Jabłonnie. 

• ; - : 

— Biuro, polityczne parijl komnnU 
atycznel ustaliło ostatecznie dzlert 
twarda kongresu związkowego partit 
komunistyczne] zamiast na 15-go na 
26-go czerwca. 

Na urlop!!! 

6 i pól proc. stopa dyskontowa Banku Polskiego 
WARSZAWA, 13.6. 

Na posiedzeniu Rady Banku 
Polskiego pod przewodnictwem 
prezesa dr. Wł. Wróblewskiego 
Rada Banku uwzględniając dalsze 

Banku oraz trwającą nadal zniż­
kową tendencję stóp procento­
wych na rynkach zagranicznych. 
postanowiła obniżyć, poczynając 
od 13-go czerwca r. b. stopę dy 

zmniejszenie portfelu wekslowego I skontową z 7-ra proc na 6 I pół, 

Aleśmy się wyczekali na mi­
łościwe lato! Od października 
roku zeszłego! Sprawiedliwie. 
należy się nam teraz wypoczy­
nek, urlop, dolce far niente, wy­
grzanie się na słońcu, odświeże­
nie wrażeń, niemal odrodzenie 
i nabranie zapasu sił na nowy, 
Całoroczny sezon pracy. 

Jedziemy! Opuszczamy sza­
re, duszne, rozpalone ulice 1 u-
llczkl naszych miast i Jazda na 
Wieś, na wycieczki, nad morze, 
ślbo w górv! 

Przez cały rok zbieraliśmy 
fundusz urlopowy. Jest tam na 

Nowy ustrój przedsionka śmierci 
p y sWotowlt»eicl«» „ w o l n ą " r<Bpublllc«m 

Solówki, najstraszniejsze wy­
gnanie świata, dobrze są Już znane 
wszystkim z tysięcy opisów. 
Wszędzie, gdzie żyją uczciwi lu­
dzie, głos oburzenia i wołanie o 
pomstę do Boga rozlega alę co­
dziennie z powodu strasznych 
morderstw popełnianych przez So­
wiety w tym 
potwornym „przedsionka śmkrcf. 

Obecnie zbiegowie z obozów so-
łowlecklch, którzy przekradll ale 
przez granicę do Polaki, opowiada 
lą o nowym systemie organizacji 
tego „nowego Sybiru". 

Rząd sowiecki postanowił otwo­
rzyć z całego kraju Karelskiego, 
zwanego popularnie „Solówkami", 

„repaWtke skazańców". 
Najbardziej na północ wysunięty 

kraj, leżący wzdłuż brzegów mo­
rza Białego, otoczony został sze­
regiem silnych garnizonów sowlec 
kich, które utworzyły regularny 
pas graniczny, 1 uzyskał „autono­
mie". 

Nowa republika skazańców Uczy 
około 

l.lMLSM zesłańców 
I kilkadziesiąt tysięcy tuziemców z 
plemienia karelskiego. Stolicą „re 
publiki" Jest miasto Kiem, a poza-
tem kraj podzielony jest na obozy, 
których Jest tztit, a mianowicie 
Kiem, MaJ-Huba, Kandałakaza, 
Wyspy Sołowleckle, Kotlar I Mur-
mańsk. 

W całej tej „republice" niema 
wojsk regularnych lub oddziałów 

. M Straż więźniów, stanowią 

współwięźniowie — komuniści 
skazani na krótkoterminowe kary 
a którym obiecano zmniejszenie po 
bytu na Solówkach, pod warun­
kiem stosowania „żelaznej dyscy­
pliny" wobec więźniów. 

Nawet najwyższe stanowiska 
zajmują dawni więźniowie. Tacy 
kaci. Jak np. Oleb Boki), Frenkiel, 
Lewi, którzy krwawemi zgłoskami 
zapisali się 

w hlstorp te] katorgi, 
sami odbywali tam kary z prze­
winy wobec sowieckiego regime'u. 

Samodzielność dana więźniom 
sofowiecklm spowodowana zosta­
ła koniecznością. Na „Solówkach" 
panuje bowiem tyfus tak nagmin­
nie, że zabija 50 proc. skazańców 

I straży. Pozatem panują tam ró­
żne inne choroby, Jak np. szkorbut 

Nie można się więc dziwić, że 
nikt nie chciał Iść na służbę na So­
lówki, a wielokrotnie nawet od­
działy O.P.U., wysyłane „na inter­
wencję" 

buntowały się, 
choć uważane są za najwierniej­
sze wojsko I ostoją Sowietów. 

Niech więc zarazy wyduszą ska 
zańców bez udziału ofiar „wier­
nych wojsk" — pomyślano — i da 
no „niezależność" Karelii. 

Od czasu, gdy komunistom od­
bywającym chwilowe zesłanie — 
błysnęła nadzieja rychlejszego wy­
dobycia stę z niewoli kosztem wiek 
szego pognębienia więźniów, tak za 

Co wróża gwiazdy na dzień 14 czerwca 
Iktłwaoa umysłowa I towarzyska 

nie do f i r n y nlgrwyklych, oryginal­
nych, niecodziennych. 

i. 13-t« przyniesie pewne pogor-

Zainteresowanie 
sztuką l iyciem 
ducha, obcowania 
z ludźmi uczony­
mi I subtelnymi, 
zaciekawienie psy­
chologią I naturą 
ludzką — to mo­

żliwości, Jakie nam przynosi dzień dzl-
sleiazy. 

Mole sle równie! zaznaczyć dzisiaj 
większe zainteresowanie sprawami spo 
łeczneml, ttmoknelą. litiamt humani-
iarntmi — co łączy sle z chęcią popra­
wy warunków swej egzystencji I wpiy-
nltda na Mwt otocienlt w kierunku 
podniesienia go na wyższy poziom. 

Mozę sje teł dać odczuj przyciąga-

Oodz. 
Sienie sytuacji lub nastroju, co Jednak­
że szybko przeminie, a Jut o godz. 14 
zaznaczy sie lepsza passa, połączona z 
aktywnością umysłową I ruchliwością. 
Jest to niezły okres dla stosunków z 
pośrednikami, dziennikarzami, nauczy­
cielami 1 moje przynieść pewne plusy 
w zakresie spraw związanych t kores­
pondencja lub podróżami. 

Oodzlny późniejsze — Jak 17-ta mo­
gą nam przynieść nieoczekiwane nie­
pokoje. 

Dziecko dziś wodzone — towarzy­
skie, bardzo inteligentne — osiągnie 
powodzenie w związku z nauką, litera­
turą, sztuką, • S. D, 

ostrzono terror 1 „dyscyplinę", że 
wypadki aktów rozpaczy są co­
raz częstsze. 

Już nie tylko palce u rąk I nóg — 
ale 

całe race I nogi odrąbują 
sobie skazańcy, by dostać się do 
szpitala lab wydostać się « tego 
władztwa zarazy 1 męczarni. 

NaJwytrzymalsi-okazaH się du­
chowni. Cudów bohaterstwa w 
znoszeniu szykan dokazują 

kaleta katoliccy. 
których starostą Jest ks. Budzi-
łowskl oraz duchowni prawosław­
ni, którym przewodzi metropolita 
Włodzimierz. 

Metropolita Włodzimierz donle-
dawna w drodze łaski miał powie­
rzone funkcje atróża, Jednak od cza 
su, gdy w przesyłce nadesłanej z 
Rosji 

otrzymał blblję 
wzięto go do zwykłych robót leś 
nych. 

Z osób znanych w dawnej Rosji, 
przebywa tam generał Piotr Ale­
ksandrowicz Jeresskowlcz — z po 
śród kobiet siostrzenica posła so­
wieckiego w Paryżu Dowgalew-
ska, księżniczka Barjatyflska i słyń 
na rosyjska aktorka Orłowa. 

Orłowę 
porwano wpro''' c przedstawienia, 
gdzie pozwoliła sobie na uszczy­
pliwy dowcip o kochllwoścl Kaltal-
na I Stalina. Transportowano Ją z 
takim pośpiechem. Iż nie zdążono 
Jej obrabować z biżuterii, jaką mia­
ła na sobie na scenie. 

Dopiero naczelnicy Solówek u-
wolnlll Ją od tego „burżuazyjnego 
ciężaru". 

książeczce P. K. O. pewna sum* 
ka, która właśnie ma pełnić swo­
je przeznaczenie. " i 

A więc z walizką w ręku 1 ksią 
żeczką P, K. O. w kieszeni — nr 
'>wlat! We zableralnw w<»kszel 
Totówkl, bo mogą Ją ukraść', mo-
*<»mv łq ztnibić. — ale wia^ije >z 
naszym norecznym — r'«rfog{g 
kiem — Łclaic^zŁa P. v. fi., na 
którą w każdym urzędzie pocz­
towym w całe] Polsce w^nłacać 
ia"i beda ootrzebne kwoty. 1 ' 

Zfwdzlr^czalac areanlzacii P. 
V. O. możemy dvanonować jtf-
braną gotówką urlopową... w I 
dej mieiscowoścl, gdzie się ty 
ko znajduje urząd oocztowy. Cz| 
Va on na naszą dvspozycie 
każdem mieście. Oto przemiła f 
trcypraktyczna wygoda poślą 
dania książeczki P. K. O. w pq 
ćrózy no •!... wogóle. 

Lubicz.! 
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Dewizy 
Berlin J i m OdaUslc I73JL Belgia 

124.45, Holandia 358.6, Londyn 43.32, 
JJ.-Jork. 8.908, Paryt 38, Pragą I M i S , 
™I#!? ,5.^-lt S,W*JC*'1» tW.«. Wiedeń 123.78, Czerwoniec 12.5, 

_ , ^.Pwjafw lokaeyJaa 
polarówkai«.4 pr. pos. Inw. 111.25, 

4 l pól pr. L. 2, Z. 55.75, 4 pr, I_ Ł 2\ 
43, 6 pr. obi m. W. 57J, 4 I płł. pr, 
L. Z. m. W 86, 5 pr. L. Ł m. W J 9 li 
8^r. L. Z. Łodzi 70A S pr. L. Ł as. W. 

a Polaki 170, B. Dyakontowy 
Światło 83. Cząsioclce 34. W 

Cukier 34, Wągjel 47,T.tlpop 
sra arsz. 

-,-P 28, Mo-
drzelów 10.5, Ostrowieckie 57, Paro­
wozy IB, Pocisk 2.65, Rudzki 17.5, Sta­
rachowice 18.75. Żyrardów 8 Haber* 
busch 110. 
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tragedia najlepszego boksera świata 
Nieuważny cios amerykanom Sharkeya 

pozbawił g« pewnego zwycięstwa i mistrzostwa świata 

hm*/l'n<* 

ajipóizawodnflc SchmeUinct 
o mistrzostwo łwlata w 

w walce 

t minuty w Ewojrie 
Oaobtiwy rekord 
atneryhanina 

Amerykanin nazwiskiem Wł-
Jherspool osiągnął rekord krótko­
ści pobytu w Europie. 

Mianowicie przybył on do Cber 
bourga na pokładzie okrętu „A-
qułtania" 1 puż po upływie 2 do 3 
minut odjechał na „Leviathanie" 
t powrotem do Ameryki, dokąd 
zawezwano go radjotelegramem 
K nadzwyczaj ważnej sprawie, 

2 8 d z t a T 
żywcem spalonych 

' RYOA. 13£. Z Charkowa do­
noszą o strasznej katastrofie, kto 
ca wydarzyła się w jedne} z tam 
Jtejszych szkół powszechnych 
podczas wyświetlania filmu agi­
tacyjnego dla dzieci. 
, Wskutek niedbalstwa admfnf-
nftacji zapaliła się taśma.fihno-
fwa. Na sali powstał popłoch. Pu­
bliczność rzuciła się tłumnie ku 
(wyjściu. 

Sala, w której był wyświetla­
ny film znajdowała się na a*ze-
iciem piętrze. Podczas paniki za­
paliły się schody. 

28 dzieci poniosło Śmierć na 
miejscu. Liczba ciężko rannych 
wynosi 10 osób. 

Oprócz tego wiele osóh odnło-
sfo. lżejsza obnażenia. (ATE.). 

Ratoar praden 
zawisł na clrufocn 

I BYDOOSZCZ. 13.6. Dzli w 
Czasie zakładania nowych prze­
wodów elektrycznych na uhey 
Nowodworskiej elektromonter 
(Wojciech Gwizdała zawisł mar­
twy na drutach porażony prą-
idem. 

Tragicznie zmarły osierocił żo 
oę 1 6-cioro dzieci. (K-). 

Rekord wytokośei 

Trzynaście kilometrów w gór* dole­
ciał lotnik marynarki amerykańskiej 
Bouzek I pobił w ten sposób dotych­

czasowy rekord niemiecki. 

„Dziecko z mnndoliną" 

NOWY JORK, 13J1 Z naple­
cieni oczekiwane spotkanie Shar­
keya (St Zł.) i Schmelinga (Niem­
cy) o pięściarskie mistrzostwo 
świata wszech wag skończyło sic 
niespodzianie, bardzo szybko. 

Od samego rana nad Nowym 
Jorkiem przeciągały gęste chmur?. 
Myślano o oJłozeniu meczu. Pod 
wieczór niebo się wyjaśniło. Wiel­
ki Yankee Stadion począł wypeł­
niać sie widzami. 

W tłumie daje sie odczuwać co­
raz silniejsze podniecenie. Do ostit 
nich minut przed meczem zakłady 
otrzymują sie w stosunku 8:5 na 
korzyść Sharkeya. Następują me­
cze przedwstępne. 
Okazale ale, ~e SbmeUnc Jest fa­

worytem, szczególnie kobiet, 
Z powodu rroiącego deszczu wy­
woływacz odwołuje drugą walkę 
przedwstępną 1 oświadcza, ze głów 
ne spotkanie odbędzie sic juz o 
godz. 9.30. 

0 924 wiród huraganu oklas­
ków zjawia sie na ringu Schmelmg, 
a wkrótce za nim Sharkey. Punk­
tualnie o 9.32 odzywa się gon*. Po 
czątek meczu. 

Pierwsza runda przechodzi nao-
gół spokojnie. Obaj bokserzy ata­
kują stosunkowo słabo, mimo to wi 
dać jednak lekką przewagę Shar­
keya. 

W pewnym momencie Ameryka 
nin dwoma ciosami z lewej 1 pra­
wej 

trafia przeciwnika. 
Schmelmg wchodzi w zwarcie, kry 
Je głowo na piersi przeciwnika. 
Sharkey krótkim prawym Iłkwidu 
Je zwarcie i zaczyna sie zapalać do 

walki 
Obiema pięściami ataku* Niemca. 
Gong oznajmia koniec rundy. 

Pierwsza randa dla Sharkeya. 
W drugiej rundzie Sharkey wy­

kazuje jeszcze większy tempera­
ment Atakuje ciągle podbródek I 
głowę Niemca. Wymiana ciosów o-
bustrorma. Schmeling podczas ata­
ku otrzymuje silny uppercut w oko 
lice serca, jednocześnie zadaje 
Sharkeyowi cios w żołądek. 
Amerykanin zaczyna tracił spokól, 
atakują tak szybko, ta ledwie moi 
na zdążyć dostrzec lego ruchy. 
Przewaga Sharkeya leszcze więk­
sza niż -w pierwszej, to tez draga 
mada także zostaje przyznana |e-

W trzecie) rundzie Sharkey z 
miejsca silnie atakuje prreclwnlka. 
Schmeling cofa sie pod gradem cio 
sów. Sharkey jednak prześladuje 
go dale). Widać. Iż dąży do zakon 
czenla walki nokautem. Niemiec 
ciągle się cofa, niejednokrotnie sła­
nia sie na nogach, Sharkey nie do­
puszcza go do ataku likwidując ak 
cJe Niemca w zarodka Schmeling 
uśmiecha się, gdy gong zwiastuje 
koniec rundy. 

Trzecia randa dla Sharkeya. 
Czwartą rundę zaczyna Sharkey 

również błyskawicznym atakiem. 
usiłując zakończyć walkę przez 
co Schmeling broni sie lepiej niż 
w trzeciej rundzie. Nie cofa się już, 
lecz również 

próbuje atakować przeclwrfka. 
W pewnej chwili, podczas walki z 
bliska Schmeling nagle pada aa 
ring. Sędzia liczy. Ody doliczy! do 

6 odiywa się gong. Sekundanci 
Schmelinsa wciągają go do Jego 
kąta i masują. Sharkey-cofa się na 
swoje miejsce. Sędzia nie Interesu 
Je się woale tern co się dzieje ze 
Schmelingiem. Odzywa się gong 
dj piątej rundo. 
Schmeling .świadczą Iż ale mota 
walczyć, ponieważ otrzymał cios 
poniżej pata. Manager Sharkey" 
domaga sie od sędziego, by zaczął 
Uczyć. Sharkey podbiega do Schnie 
U.,"a by zadać mu ..etos ta*'-i' 
Nie dopuszczają go fednak do NIetn 

ca sekundanci. 
Ody sędzia nie reaguje na we­

zwanie menagera Sherkeya, ten 
zaczyna sam liczyć. Jednakże sę­
dzia ringowy, który w międzycza­
sie porozumiał się z sędziami „sto­
likowymi", przerywa mu 1 
ogłasza dyskwalifikację Sharkeya. 
przyznając mistrzostwo świata 

SchmeUngowL 
Na widowni zrywa się burza. 0-

statnkh stów sędziego wogóle ule 
słychać. 

Rozlegają się liczne protesty prze 
elw rozstrzygnięciu sędziego. 
•i-wneling poddany zostaje bada­
niu lekarza komisji bokserskiej 
Walkera, który stwierdza, ił 
Schmeling otrzymał etos o 5 centy' 

metrów za niska 
Sharkey twierdzi, iż czuł do­

kładnie, jak uderzył Schmellnga 
w brzuch. 

Schmeling na podstawie orzecze 
nia lekarza zostaje ostatecznie pro 
klamowany mistrzem świata. 

Oklaski I entuzjazm ustępują 
miejsca oburzenia 

Schmeling po meczu oświadczył, 
iż nie jest zadowolony z wyniku 

Demonstracje sjonisłów 

Wielkie demonstracje ajonlstyczne odbyty się onegdaj w Warszawie zorganizowane przeciw angielskiemu zaka­
zowi Imigracji żydowskiej do Palestyny. 

Ofiara chciwości nieludzkiej macochy i ojca 
Głodzony i katowany chłopczyk 

ocalony dzięki interwencji sąsiadów 

Obraz peodzla Ł Uirszberiankl, 

ŁÓDŹ 13.6. Od dłuższego czata 
lokatorzy domu nr. 6 przy uL Po­
piela byk) zaniepokojeni przerażłi-
wemi krzykami dziecka, dochodzą-
cemi z mieszkania gospodarza Wła 
dysława Zakrzewskiego *, 

W dniu wczorajszym jęki dziec­
ka były silniejsze, niż zazwyczaj, 
to też kilku odważuiejszych lokato 
rów 

wyłamało drzwi 
I wtargnęło do mieszkania Zakrzew 
skiego. 

Tu oczom ich przedstaw* się słra 
szny widok. W kuchni na podłodze 
klęczał 6-letai synek Zakrzewskie 
go, Janek, na blaszanej tarce, słu­
żącej do tarcia ziemniaków. 

Ręce dziecka były skrępowane 
rzemieniem. 

Nad synem stał ojciec 1 okładał 
nieszczęśliwe dziecko kijem. 

Oburzeni do żywego lokatorzy 
rzucili się na Zakrzewskiego, któ­
rego przed samosądem uratowała 
policja. 

Jak wykazało dochodzenie, — 
pierwsza żona Zakrzewskiego. Gu-
ziewiczówna, która przyniosła mu 

w posagu dom. 
zmarła w r. 1928, zapisując dom 
w połowie synowi 1 mężowi 

Zakrzewski po 5 miesiącach ża­
łoby 

ożenfl się powtórnie. 
26-letnia Maria Zakrzewska po­

częła najpierw dziecko głodzić, nie 
pozwalała chłopcu wychodzić z 
mieszkania, zamykała do komórki. 
Do swej akcji przeciw chłopcu na­
kłoniła również ojta. 

Małego Janka katowano niemiło­
siernie, 

kazano klęczeć na grochu lub 
tarce, 

< a równocześnie przywiązywano mu 
'ręce.w górze. 

Zakrzewscy nosM się z zamia­
rem sprzedania domu. czemu Je­
dnak stał na przeszkodzie chłop­
czyk, jako współwłaściciel. 

Skatowanego chłopca, okrytego 
siniakami na calem ciele, z kola­

nami przedstawiająceml Jedną 
krwawą ranę, ulokowano u jego 
wuja. 

Zakrzewskiego aresztowano. Ini­
cjatorka zbrodni, jego zona zbie­
gła. (Ro). 

Rozkoszne Jezioro 

macza i przy najbliższej sposobno­
ści odbędzie z Sharkeyem spotka­
nie rewanżowe. Zdaniem widzów. 
etos Sharkeya nastąpi! przypadko­
wo I z winy Schmellnga, który, o-
trzymawszy cios w głowę, pochy­
li tle I lakby sam nadstawił się 
pod eto* Amerykanina. (UP). 

BERLIN 13.6. Przedstawiciel U-
nited Press przyniósł pierwszy wia 
domość o zwycięstwie Schmelin-
ga jego matce. Matka zwycięzcy 
twierdzi, że aczkolwiek syn zwy­
ciężył nie przez swą silę, lecz dzię 
ki błędowi przeciwnika, to jednak 
dzień ten lest dla niej najszczę­
śliwszym w żychi. (UP). Zwycięzca Sharkeya w meczu o uuV I 

strzostwo świata w boksie. 

^ ! 

Rozkoszą berlińczyków Jest wspaniała kąpiel w jeziorze Wannsge I pla­
ża, rozbudowana całkowicie na wzór plaż morskich, • •• - - ^ 

H. MLOEffOORFF Z8 

JA, CZY NIE JA? 
( W I Ę Z I E Ń 7 1 2 ) 

Inspektor uśmiechną! się na 
wspomnienie tych czasów i od­
dal Leśmianowi rewolwer. 

Lestman tak byt zdziwiony za­
chowaniem się inspektora. że 
nfenui nie odepchnął podawanie] 
mu broni Inspektor mówił da­
l e j -

— „a jednak mimo wszystko, 
mimo znalezienia kuli z Webleya 
w sercu Tomfekla.- Ho nie książę 
Exmłnser go zabił?... 
! — Jateto? — spytał LesUman 
zupełnie mechanicznie. 

UCo go właściwie obchodziła fe 
ta nfetorja. Poco mu Ją opowla 

nat ten Inspektor, który zresztą 
robił wrażenie, że nie jest gadu­
ła. 

— Jakto? Ano, bo Cen Torofefcf 
trdei Juz wtedy w sobie tyle 
śmiertelnej trucizny, te zabiła go 
ona w tej samej chwili, w której 
jtrarfRa go kola księcia... Kompan 
tego Tcmfełda, wiedziony niena­
wiścią, otruł go nakrótko przed 
tern włamaniem. Poczęstował go 
prayntesionem we własnej bute!-
pe zaśrotem whisky... Tak, tak, 
Icslq2ę Ejtiuuistu' nłp tnłaT na so-
irrtieniu życia TtannfeMa, chociaż 
«dyby nawet tak byto, nie nowin 

* to **yt Jego sumienia obcią-
Ten Tornfefci zasłużył Już 

na stryczek.. 
Dlaczego on mf to wszyst-

opowlada.- dlaczego... dSaeze 
ten? — zapytywał sio w duchu 
jLesttnan. 

Me znajdował odpowiedzi i 
przygląda! się uparcie rewolwe­
rowi, który mu odda! Inspektor. 
i Ten zaś rzekł, wskazując na 
! rewolwer: 
| — Bron ta Jest zbyteczna, pa­
nie konsulu. 
i — Ma pan słuszność, Jest ona 
bezcelowa... 
, — Jest to właściwe określenie. 
Nie może ona pana Już więcej o-
bronić przed tym awanturniczym 
Lestmanem, którego się pan pew­
no bal?.-
| — Oczywiście, oczywiście, — 
szepta! Lestman, obracając w rę­
kach rewolwer. Nie«miał odwagi 
podnieść oczu na inspektora. 
j — „.ten Lestman uciekł bo­
wiem w czasie przeprowadzania 
go z aresztu do prezydium poli­
cji. 

Twarz LesSmana stata się na­
gle purpurowa. 

— Uciekł? — wyrzekł z tru­
dem. 

— Tak i udowodnił tom, ze Jest 
on naprawdę.- Leśmianem. Ze­
chce pan zatem wybaczyć, panie 
konsulu, żeśmy pana zbytecznie 
.trudzili, aie przepisy, ach te prze­
pisy! 
! Skłonił się konsulowi 1 wróci! 
do swego biurka. 

Notf ziekka uginały się pod 
Pawłem Lesimanem, kiedy wy-
jcbodził z pokoju inspektora. 
I Ten stał przy oknie I patrzył 
na Lesfroanâ  wsiadającego db sa 
mochodu. Mruczał coś do siebie. 

A kiedy sekretarz spyta! go, 
czy mówi coś do niego, inspektor 
odpowiedział: 

— Nie, mówiłem tylko, że me 
należy zatrzymywać przestępcy 
zaraz przy pierwszym jego chwy 
Ciel 
i Potom usiadł przy biurku I przy 
sunął sobie akta sprawy: „Torn-
Jheim — przeciwko nieznanemu' 
foordercjr4. 

ROZDZIAŁ IX 
Kochan OĘ 

, '— Pan konsul przyjdzie za 
chwilę — powiedział Jan, który 
otworzył drzwi salonu tak cicho,; i 
kdt tykę on potraJjŁ ^ 

Zatrzymał się potem przyj 
drzwiach I stał bez ruchu, Jak po-t 
sajg. 

— Dobrze, — odpom^dziaCai 
Inga von Grabów I odwróciła się 
szybko, a nieuprzejmie od Jana. 
Siedziała nieruchomo i patrzyła; 
w ogród. 

Tylko lekkie drżenie ramion 
zdradzało Jej ojcu, Leonowi von 
Grabów, że wzburzenie Jej nie m| 
neto. i 

Jan znfieł za drzwiami. Jak m*J 
rjonetkab 

— Nie masz potrzeby przeleć 
wać na służbę antypatii dta Ben<j 
na, — powiedział ojciec zmeczo-i 
nym I tępym głosem. 

Leon von Orabow miał wygladl 
stary 1 zniszczony. Dawne, oho-j 
marle dziś namiętności poczyniły)' 
w tej twarzy spustoszenia. Była/ 
to twarz pofałdowana', starcza, oj 
oczach bez blasku. Ciało miał Ja-' 
koś niezdrowo rozdęte. Kiedy 
tak siedział w fotelu, miał wyW 
gl.ąd obrzydliwej ropuchy. 

Słaby błysk, który rzadko po­
jawiał się w jego oczach, był już 
tylko ostatnim bojażliwym prze­
błyskiem woli egoisty. 

Inga von Orabow odwróciła skj 
raptownie. Była zupełnem przeci-
wienstwem ojca. Z jej dużych, 
podłużnych, jak migdały, octu 
bia silna wola, pełne, czerwone, 
niemalowane usta i delikatne no­
zdrza drżały od powstrzymywa-' 
nego gniewu. 

Miała młoda, smukłą szyję,* 
dziewczęce strzeliste piersi, któ­
re uwydatniały się przy każdym 
oddechu pod opinającą Je jedwa­
bną suibnią bursztynowego koloru. 

Czarne, gęste rzęsy podniosły 
się, jak firanki. Uderzyła w ojca 
gorącym, nieposkromionym o-
gniem oczu. 

Leon von Orabow zawołał 
mowoil: 

— Jesteś bardzo piękna I , 
Wyraz pogardy malujący siej 

na twarzy dziewczyny był teraz 
(ak wielki, że ojciec Jej drgnął 
mknowolL 

— Chciałabym być brzydka', 
jak noc, wtedy... wtedy nie mógł 
byś mnie sprzedać... temu.. 

Ittga przełknęła jakieś słowo ! 
zagryzła usta. 

Leon von Orabow chwycił rę­
ką za kołnierzyk: dusi! się. Twarz 
jego była teraz ciemno.- czerwo-j 
na. żyły wystąpiły na czole. _ I 

Rozejrzał się lękliwie po poko' 
ju. Zdawało się przez chwilę, że 
rzuci się... potem jednak zmienił 
zamiar. 

. — Ja cle nie sprzedaję. Mu­
sisz mnie tylko ratować przed, 
wiezieniem. Wiesz przecież, żei 
Benno ma w rękach moje we-; 
ksle... 

— Sfałszowane I — rzekła In—; 
ga.. | 

Słowo to zabrzmiało, jak dę-i 
cie batem. 

.— Sfałszowane — odpowie-1 

dział Leon von Orabow i po raz 
pierwszy w jego tępym glosie o-
dezwała się nuta podniecenia.—• 
Musiałem je chyba sfałszować 
w chwHI, kiedy byłem pijany, 
nieprzytomny. Nie pamiętam nic, 
nie wiem, jak się to stało—szep­
nął cicho. Rzucił Indze bojażliwe 
I zawstydzone spojrzenie. 

— Ale podpisane są twoją rę-i' 
ką — odrzekła Inga, bez Uto-j 
ści. 

— Tak! Ora była ostra... PJJl-j1 

śmy bardzo dużo... I potem... po-l 
tern... 

— ..nie wiesz o niczem, ty nie 
winny ojcze! — zawołała Inga' 
i w głosie jej brzmiała pogarda 
i bezgraniczna gorycz. , 

VJD. c, n i , 1 

ml-j 
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Akademia „Tygodnia Emigranta" 
W niedziele dnia 15 czerwca 

o iodz. 1-ej po pol. odbędzie 
się w teatrze „Palaee" uroczy­
sta akademia „Tygodnia Emi­
granta". 

Na akademię złożą, się in­
teresująca część koncertowa i 
odczyt o emigracji. 

Sprawa emigrantów to jest 
tych szerokich mas, które jak 
„Pan Balcer" Konopnickiej, po­
rzuciły kraj rodzinny, by w ży­
ciu pełnem przygód, niebezpie­
czeństw i twardego znoju wal­
czyć o byt na wychoditwie 
nie jest doić znaną szerszemu 
ogółowi. To też odczyt o emi­
gracji zaznajamiający z życiem 
emigrantów, z ich olbrzymim 
wysiłkiem, z przeogromnemi 
przeciwnościami, z których wy­
chodzą zwycięsko i stają się 
pionierami kultury polskiej jest 
bardzo pożądane.' 

Rzeczą niezmiernej wagi jest 
wyjaśnić społeczeństwu znacze­

nie emigracji jako " jednego z 
czynników odciążających spo­
łeczeństwo od bezrobocia. Na­
leży wyjaśnić wielkie znacze­
nie powstawania gospodarczych 
placówek polskich oraz odle­
głych, a tak ściśle związanych 
z Polską ośrodków kultury pol­
skiej, których członkowie goto­
wi są w każdej chwili i swe 
pieniądze i siły nawet życie 
nieść w ofierze ojczyźnie, jak 
to miało miejsce w czasie woj­
ny światowej. 

To też bardzo pożądąnem 

będzie odczyt p. Bohdana Paw­
łowicza obecnie dyrektora Pol­
skiego T-wa fisaigracytnego, 
autora „IMonieatewS interesują­
cej i dobrej pojfiesci, osnutej 
na tle tycia emigrantów pol­
skich w Brazylji,' człowiek któ­
ry zna sprawę do głębi, ponie­
waż emigrował jeszcze przed 
wojną i długie lata pracował 
wśród emigracji na niwie spo­
łecznej. 

Podróżował wiele po Ame­
ryce Południowej z pp. Zarych-
tą, Lepeckim, Pankiewiczem i 

Fulerskim, a podczas wojny 
wrócił do Europy, by jako ofi­
cer WP. walczyć o wolność 
ojczyzny. 

Odczyt ten winien wzbudzić 
duże zainteresowanie. 

Zapał i oddanie się sprawie 
p. Pawłowicza powinno znaleźć 
w społeczeństwie oddźwięk i 
poparcie. Należy podnieść akcję 
społeczną, by zacieśnić spójnię 
między rodakami za morzem i 
nami, by wytworzyła się sko­
ordynowana współpraca _ dla 
dobra wielkiej idei polskiej 

Kurs dla wychowawców 
na koloniach dla dzieci z Niemiec 

Na wtaotnem zebraniu przed­
stawicieli Wojew. T-wa Opieki 
Społ. „Przystań" i Obwodu 
Póln. Związku Obrony Kresów 
Zachodu, jakie odbyło się dnia 
10 czerwca b. r., postanowiono 
jednomyślnie przyjąć jako re­
gulamin porządkowy i zdrowot­
ny na kolonjach dla dzieci pol­
skich z Niemiec, które w ilości 
około 600 rozmieszczone będą 
w różnych punktach wojewódz­
twa białostockiego — regulami­
ny T-wa „Przystań". Jako re­
gulamin wychowawczy, przy-

Z Komitetu Obchodu Uczczenia Ofiar Mordu Bolszewickiego 
W dniu 12 b. m. w lokalu 

Związku stowarzyszenia Robot­
ników Katolickich odbyto się 
plenarne posiedzenie Komitetu 
Obchodu Uczczenia Ofiar Mor­
du Bolszewickiego w 1920 r. 

Uwaga oficerowie rezerwy 
Zarząd Wojewódzki Fede­

racji Polsk. Zw. Obrońców Oj­
czyzny w Białymstoku wysyła 
na II kurs obrony przeciwlot­
niczej i przeciwgazowej jedne­
go kandydata. Kurs ten rozpocz­
nie się około 1 sierpnia w War­
szawie, 

Kursanci będą zakwaterowa­
ni i żywieni na koszt Zarządu 
Główn. Federacji w szkole ga­
zowej na Żoliborzu. 

Oficerowie rezerwy, stali 
mieszkańcy Białegostoku, któ­
rzy po ukończeniu kursu chcie­
liby pracować w tym zakresie, 
proszeni są o składanie swych 
ofert do Zarządu Powiatowego 
Federacji w Białymstoku, na 

, ręce rejenta Jankowskiego, Pre­

zesa Zarządu, w terminie naj­
później do doia 5 lipca 1930 r. 

Przewodniczył ks. Dziekan Cho-
dyko. 

Jak już pisaliśmy, Komitet ma 
za zadanie wznieść pomnik na 
miejscu stracenia 16 obywateli 
w dziesiątą rocznicę ich tra­
gicznej śmierci. Przewodniczą­
cy sekcji technicznej inż. Za-
czeniuk przedstawił projekt bu­
dowy pomnika, który został 
jednogłośnie przyjęty. 

Omówiono dalszy program 

prac oraz wyłoniono podsekcję 
imprez dochodowych—na czele 
której stanął Zarząd Stów. Rob. 
Katolickich. 

Jak się dowiadujemy w dniu 
wczorajszym wpłynęło do Ma­
gistratu podanie Komitetu Ob­
chodu o zezwolenie na urzą­
dzenie w ogrodzie miejskim 
dwuch zabaw. 

Niewątpliwie Magistrat w zro­
zumieniu doniosłości zamierzo­

nego dzieła przychylnie załatw1 

prośbę Komitetu. 
Termin następnego zebrania 

podamy. 

jęto instrukcje Zw. Obrony Kre­
sów Zachodnich. 

Pozatem postanowiono zorga­
nizować 2-dniowy kurs dla wy­
chowawców na tych kolonjach. 
Na kursie tym wygłoszonych 
będzie przez specjalistów w 
danej dziedzinie 16 wykładów 
na aktualne tematy. 

Te Oddziały T-wa „Przystań" 
i Związku Obrony Kresów Za-
chodnich.które organizująwspól-
ne kolonje, obowiązane są de­
legować na. ten kurs na swój 
koszt, wszystkich zaangażowa­
nych wychowawców dla dzieci 
z Niemiec. 

Kurs rozpocznie się dnia 25 
czerwca 1930 roku punktualnie 
o godzinie 9 rano w sali Nr. 4 
Szkoły Powszechnej Nr. ^ w 
Białymstoku, przy ulicy ̂ Pała 
cowej Nr. 2-a. 

fr. 1 

W 1 

Zniżka dyskonta w Banku Polskim 
W dniu 12 b. m. w lokalu 

Banku Polskiego w Warszawie 
odbyło się zwyczajne posiedze­
nie rady tego Banku pod prze-

Z życia Kół Młodzieży P. C. H. <w Białymstoku 
oraz p. J. Kossek, przewodnicz-Dnia 12 im. odbyło się uro­

czyste zakończenie kursu skró­
conego pielęgniarstwa i ratow­
nictwa, urządzonego staraniem 
Komisji Okręgowej K.M.P. Cz. 
K. w- Białymstoku. 

Na kursą uczęszczało 67 mło­
docianych członkiń—uczennic 
siódmych klas, szkół powszech­
nych Nr. Nr. 3, 10, 15, 18. Słu­
chaczki wykazały ogromne za­
interesowanie wykładami, a eg­
zamin wykazał przyswojenie 
sobie podstawnych wiadomości 

Z Białegostoku do HowopMka 

W związku z rozpoczynają-
cemi się wywczasami i wyjaz­
dami urlopowemi, władze przy­
pominają o obowiązku posia­
dania dowodów osobistych. 

Wyjeżdżający na obszar wol­
nego miasta- Gdańska winien 
posiadać dowód osobisty polski, 

W dn. 15 b. m. grono kole­
gów, znajomych i przyjaciół 
żegna naczelnika IV wydz Izby 

Skarbowej p. S. Lutyńskiego, 
który został przeniesiony do 
Izby Skarbowej w Nowogródku. 

Ojciec oskarża swe dziecko 
Jan Andrejew (Daleka 12) 

zameldował w komisariacie, iż 
15-letnia jego córka — Felicja 

po dokonaniu kradzieży 465 
złotych oraz pierścionka złote­
go zbiegła z domu. 

Istna epidemia 
Na ul. św. Janakiej róg Pod­

leśnej .samochód, prowadzony 
przez szofera Stanisława Za-

najówhgwlesie„(1arczuir 
Urządza dnia 15 czerwca od godz. 12-ej 

Koło Z. Z. K. w Białymstoku 
Orkiestra dęta. — Wejście dla 

dorosłych 30 gr., 
dla dzieci bezpłatnie. 

rembę wskutek nieostrożnej 
jazdy najechał na 7-letniegp 
Jerzego Dębka. Szofer odwiózł 
przejechanego do Szpitala Ży­
dowskiego. Ponieważ rany oka­
zały się lekkie rodzice — po u-
dzieleniu mu pomocy lekar­
skiej — zabrali d z i e c k o do 
domu. 

z ratownictwa oraz ze znajo­
mości chorób zakaźnych. Kursa 
prowadzone były bezinteresow­
nie przez pp. • lekarzy: dr. Li­
sowskie, która objęła kierownict­

wo kursów, oraz pp.: dr. Sołlo-
huba, dr. Huppercównę, dr.|Bia-
łównę. Na egzaminach był o-
becny dr. Alchimowicz, kie­
rownik kursów sióstr, P. C. K. 

Wyjazdy do Gdańska a dowody osobisto 
wydany przez władze z zazna­
czeniem obywatelstwa polskie­
go posiadacza dowodu. 

Bez posiadania dowodu oso­
bistego, jadący do Gdańska na­
rażony jest na zatrzymanie w 
drodze- i zmuszenie do po­
wrotu. 

Łuna nad wsią TrześnówRą 
W dniu 12 bm. o godz. 1 w 

nocy w zabudowaniach Jana 
Stachnika we wsi Trześnówka 

siny Narew wybuchł pożar. 
./skutek łatwopalnego materia­

łu (zboże i słoma) ogień prze­
rzucił się na sąsiednie zabudo­
wania. 

Spłonęło 4 domy mieszkalne, 
7 chlewów, koń, krowa, 2 pro­

sięta i około 130 pi 
różnego gatunku. Poszkodowani 
4 gospodarze obliczają swoje 
straty na 11.000 ił. k 

Ofiara Kąpieli 
Mieszkaniec osady Milejczy­

ce 20-letni Michał Pachwyce-
wicz, kąpiąc się w rzece Nu 
rzec natrafił na głębię i utonął. 

Na żądanie publiczności jeszcze tylko dziś 
l I P n i I f i " OEjrr I ni izlKiiBł«li i i i | i i i i l«i] l . l i t l7i(75ir. 

..Ml ILLU -**"*1) taimtyk li U l * 
" 1 P o c i ą t o K o g o d z . 620, 830, 1O20 

R e w c l t o r ł n y l U m p o U H l u s p ł a w a m i 

HALKI 
Dramat miłości i rozpaczy na Ue opery ST. MONIUSZKI 

*Z£?.t ZOMKA SZYMAŃSKA 
Cudowne arje solowe i chóry: „Gdyby rannym słonkiem" 
„Szumią jodły", „I ty mu wierzysz", „Po nieszporach 

przy niedzieli", „Modlitwa w kościółku" 
zasngaZowaoi Felicja Ualicha, Rudolf Czerny i Chór 

BRONISŁAW BR0N0WSKI Z£SEL 
rniatrrn sprania Rastracia spicwNO-MuzYczna H w i t ' " w i l wuasus 
IUIBBJIU M u , najcudowniejszych pieśni nieśmiertelnego MONIUSZKI. 

T e a t r J > A L A C E " 3 gościnne występy 3 
R o s y J a K i e g o T e a t r u D r a m a t y c z n e g o 

ladynago stałego zaspehi zagranice z siedzib* w Rydza 
Do zespolą należą wybitni artyści b. teatrów rosyjskich 

W Moskwie. Petersburgu i Kijowie 

15 czerwca M i e s z k a n i e Zojhi M. Bułgakowa 

t̂trwc." C z ł o w i e k z l e K ą ^ U " * 
i7wJrL Gniazdo szlacheckie T&ł&Z1-

Szczegóły w afiszach .Bilety w kasie teatru .Palące" 
Początek punktualnie o iodz. 8-ej m. 30 

Ogłoszenie przetargowe. 
Magistrat m. Białegostoku ogłasza przetarg na wyko­

nanie robót konserwacyjnych oraz rozbudowę chłodni* w 
Rzeźni Miejskiej w sezonie budowlanym bieżącego roku. 

Wykazy robót oraz wzór umowy znajdują się do przej­
rzenia w Wydziale Technicznym Magistratu w godzinach 
urzędowych. 

Pisemne oferty zapieczętowane lakiem i zaopatrzone 
napisem: „oferta na wykonanie robót konserwacyjnych i 
rozbudowę chłodni w Rzeźni Miejskiej" należy składać na 
ręce p. Prezydenta miasta do godz. 12 w południe dn. 20.VI 
1930 roku. 

O godz. 12-ej tegoż dnia nastąpi komisyjne otwarcie 
złożonych ofert 

Do ofert winien być dołączony kwit Kasy Miejskiej 
na złożone wadjum w wysokości sześciu tysięcy złotych w 
gotówce lub równowartościowych pupilarnych państwowych 
papierach oraz deklaracja, iż warunki umowy reflektantowi 
są znane. 

Magistrat zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru 
oferenta bez względu na wysokość zadeklarowanej w ofer­
cie kwoty oraz unieważnienie całego przetargu, jak również 
podziału robót między poszczególnych oferentów. 

M A G I S T R A T . 

Początek: Bis, 8is, lOso CeoYzi. U „ M O D E R N " DZIŚ + 
NA SCENIE: 

4 
Monumentalny film śpiewao-dżwiękowy 

czarująca, słodka uwodzicielska 

COLEEN MOORŁ 
iEtfftSL NEIL, HAMILTON 

w w s p a n i a l r m i p i e w n r m fiłmtał p . t. 

ROMnNS WSPÓŁCZESNEJ PANNY 
n t d p r o | r t m as ARJA 

Z OPERY i.K I u U L E T T U QPERYT NEW^ÓRKŚKIŁ 

WYSTĘPY ARTYSTÓW 
Larissa Alexia 

Artystka teatrów „Perskie Oko" i „Nowości" 

Duo Janaszkowie 
Duet charakterystyczny, śpiewno - taneczne - muzykalny 

Stefan ZwirsKi 
hnmorf*ta pioacoleiuT 

N O W Y , P I C R W S Z O R Z a Ł D N T P R O G R A M 

• pr: 
ka Kół M. P. C. K. 

Po ukończonych egzaminach 
p. Kossek zachęcała słuchaczki 
do pracy dla dobra bliźnich 
dając przykład obecnych leka­
rzy—którzy mimo szalonej pra­
cy, chętnie zgodzili się oddać 
swój czas dkt nich. 

Dr. Alchimowicz w swojem 
przemówieniu podkreślił, ko-
•ieczność dalszej pracy w dzie­
dzinie pielęgniarstwa, wykazu­
jąc ogromną potrzebę tych wia­
domości w życiu. 

Zaznaczyć wypada, że Ko­
misja Oddziału Kół Młodzieży 
P. C. K., kursą takie urządza 
corocznie, z wielkim pożyt 
kłem dla młodzieży. 

wodnictwem prezesa d-ra 
Wróblewskiego. Rada wysłu­
chała sprawozdania dyrekcji o 
obecnem położeniu gospc 
czem, oraz o działalności ba 
ku w maju. 

Rada Banku uwzględniając 
dalsze zwiększenie p o r t f e l u 
wekslowego banku oraz trwa­
jącą nadal zniżkową tendencję 
stóp procentowych na rynkach 
zagranicznych, postanowiła! o-
bniżyć, poczynając od 13 b. m. 
stopę dyskontową z 7 na 6 i 
pół proc. Jak się dowiadujemy 
białostocki oddział Banku pol­
skiego w dniu wczorajsz 
otrzymał w tej sprawie odjp 
więdnie zarządzenie. 

Chleb potaniał 
W dniu 12 bm. w Magistra­

cie odbyło się posiedzenie ko­
misji do badania cen na arty­
kuły pierwszej potrzeby. Po 
szczegółowej kalkulacji posta­
nowiono ceny chleba obniżyć 
o 2 grosze na kilo. Według no­
wego cennika, który wchodzi 
w życie z dniem dzisiejszym, 
chleb razowy kosztuje 24 gr. 
kilo i pytlowy—34 groszy. 

Mmmmm X 
Dziś o godz. 8-ej rano przed 

komisją poborową [Warszawska 
Nr. 3) muszą się stawić wszyscy 
poborowi rocznika 1909, których 
nazwiska rozpoczynają się na 
lit. K z terenu I i IV komisar­
iatu P. P. 

Na Czerwony Krz\ 
P. Rejent Urbanowicz oraz 

Bank Społeczny złożyli ofiary 
po 100 zł. na rzecz Czerwonego 
Krzyża. 

Dancing w Resor « . 
Koło Pań 

jonistów w 
dza dziś w 

przy Związku Leg-
ftałymstoku ursą-

salonach Resur 
Obywatelskiej dancing. 

7 wypełnioae będą po brzegi < 

•by 
Ni iewątpliwie salony Resur 

borowem towarzystwem. 

KOMUNIKAT. 
Zarząd Komisji Okręgowej 

Kół Młodzieży P. C. K. składa 
niniejszem najserdeczniejsze po­
dziękowanie pp.: D-r Lisowskiej, 
D-r Sołłohubowi, D-r Hupper-
cównie, D-r Białównie za ofiar­
ną bezinteresowną • pracę na 
Kursach Samarytańskich, urzą­
dzonych dla dziewczynek koń­
czących szkoły powszechne, 
członkiń Kół M.P.C.K. oraz p. 
Mosiewiczównie, kierowniczce 
zskoły Nr. 5 za udzielenie 
lokalu. 

OBWIESZCZENIE, 
Na podstawie zarządzenia Urz. Wojewódzkiego Dy­

rekcji Robót Publicznych w Białymstoku z dnia 12 marca 
1930 r. L.—RPD—3401, Zarząd Drogowy pow. Białostockie­
go niniejszem podaje do wiadomości, że w dniu 30 czerwca 
r. b. o godz. 10-ej rano przy nowowybudowanym moście 
przez rzekę Narew w Żółtkach na dr. państw. Warszawa— 
Białystok odbędzie się sprzedaż w drodze publicznej licy­
tacji drzewa i żelaza pozostałego częściowo od budowy 
nowego mostu oraz uzyskanego z rozbiórki starych mostów. 

Materjały można obejrzeć codziennie na placach skła­
dowych przy moście, w jakim celu należy zgłaszać się do 
stróża mostowego. 

Licytanci przed przystąpieniem do przetargu winni 
będą złożyć do rąk przeprowadzającego licytację wadjum 
w gotówce w wysokości 10 proc. sumy szacunkowej sztabli 
drzewa lub partii żelaza, które będą licytowali, gdyż prze­
targ będzie się odbywał partjami. 

Nabywcy będą musieli natychmiast po odbytej licytacji 
złożyć w gotówce do rąk przeprowadzającego licytację ca­
łą należność za nabyte materjały, oraz zabrać je w termi­
nie do dnia 15 lipca rb., gdyż po tym terminie zabezpie­
czenie całości materiałów przestanie obowiązywać Zarząd 
Drogowy. (Int. H. Kunkel)-

i 

Dr. J. WALEWSKI 
CstTsłf aaWylZSJ, seatM I Hi l lS t ł lm 
Przytma|e rano 1 od 4—8 w. Kobiety 
4—8 pp.Wnledziale 1 swicta od 4—6 pp, 

•LUnMMteUalTtitfiłMł 

Dr. NeumarK 
i 

Przykn>l« odgadł. 10 -12 l a d 3—8 w. 
Białystok, JzL Kilińskiego 11. 

Tełełon Nr. 6-06. 

Wtulili inku 

Latnttka za Su­
praślem. Mlejsco 

woM ładna, zdrowa 
wśród tara sosno­
wego. Kąpiel, jago­
dy. grzyby. Infor­
macje zdrowotne 
Dr. Lcwitt tel.3-57. 
Warunki Sawicki 
teL 58 1 2-73. 

•{toby wiedział • 
I I obecnem miejs­
cu zamieszkania Sa­
biny Lewkowicz, lat 
20, proszony jsst o 

Kwiadomieule a|ca 
poilta Lewkowi­

cza, zam. Białystok 
Anioninkowska 36. 

Zgubiono książki 
wojskową wyd. 

przez 4 p.e.a. w Ło­
dzi na imiej Karna 
Bakuna. rocza. 1899 
zam. Zaatawie, gts. 
Białowieża. 

WARUNKI PRENUMERATY: Miejscowa z dostarczeniem do domu — ZŁ 5, — zamiejscowa wraz z piaeeillrą — Zł. 5 gr. 50, — zagraniczna — Zł. 9. 
CENT OGŁOSZĘ!* za wiersz milimetrowy—szerokość szpalty redakc. w tekście na 4 stronie 70 groary. zwyczajna potowa szpalty redakc—25 gr., drobne za wyraz 20 gr. Układ ogłoszeń 

12-azpałtowy. Za termenowr drnk ogłoszeń Administracja nie odpowiada. Na Zasadzie uchwał Zjazdu Prasy Prowinc. wszystkie komunikaty instytucyj prywat, i społecz. w kronice podlegają opłacie 
Wydawca i redaktor odpowiedzialny: MARJA LUBEJEWICZOWA. Połekfc Zakłady Graficzne .Dziennik Białostocki", Legionowa 1, Telef. Nr. 11 (dodatkowy)-
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